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LISTY DO REDAKCJI

   

I ja się dziwię
Szanowny Panie Redaktorze,
W czwartkowym „Dzienniku"! z

28 kwietnia, przeczytałam -
zdziwieniem - list p. St. Sopxckxe-
go do Redakcji.
Szóste a linea; „Zaeznijmy od li-

stopada 1932 r., kiedy to Beck
mał toke M..." Zgadza sie.
Ja, swe trzecie a linea, zacznę od

tego, że Marszałek Piłsudski do
12 maja 1986 roku i kierunek polity»
ce zagranicznej sam nadawał.

Dowodzić - po taz 104y, spraw
dowiedzionych - 0 inicjatywie 16-
zefa. Pilsudskiego wojny prewencyj-
nej, chyba już nie trzeba.

P. St Sopieki dziwi się, że były
dwie okazję zapoznania Niemców z
polską iniejatywą. .. i że to nie zo-
stało zrobione. A ja jestemzdziwio-
na, te autor się dziwi! Jeżeli Mar-
szałek chciał „zbadać teren", jest
chyba jasne i zrozumiałe, że tik de-
likatnych prób nie ogłaszasię coram
publico, szczególniej ze ani we Fran-
cji, ani w Anglii, inicjatywa Pił
zudekiego znalasła oddźwięku

znajdując poparcia dla sw {
iniejatywy, postano
zawrzeé pakt z nieberpiecsnym są-
siadem,

Łączę uprzejme wyrazy

Jadwiga Beckowa
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